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Damme wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 
świętach. 
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Kraków 13 listopada. 

W chwili, kiedy wszystkie wiadomości i 
listy ze Stambułu zgadzały się na przed- 
stawienie różnych trudności jakie spotkały 
konferencyę czarnogórską w określeniu owe- 
go statu quo z roku 1856 przyjętego za 
podstawę obrad, Monitor przyniósł depe- 
szę z doniesieniem, że w dniu Sym b. m. 
komisya podpisała protokół mający prze- 
szkodzić na przyszłość smutnym zawikła- 
niom, którym należy kres położyć przez 
wzgląd na dobro ludzkości i na pokój po- 
wszechny. 

Nie można było ogólniejszych i ciemniej- 
szych dobrać wyrażeń aby oznajmić zakoń- 
czenie sprawy bardzo wyraźnćj i jasnćj. 
Z depeszy tćj nie można powziąść żadnej 
Świadomości ani eo do przyszłych granic 
Czarnogóry, ani co do spornego, powiatu 
Grahowa, ani też co do życzeń Czarnogór= 
ców, chcących mieć wolny przystęp do A= 
dryatyku, ani nareszcie jak dalece znikły 
wątpliwości pod względem wspomnionego 
statu quo. Monitor powiada tylko, że pod- 
pisany protokół przeszkodzić ma na przy- 
szłość smutnym zawikłaniom. Słusznie bar- | 


dzo użył on wątpliwego wyrażenia, i za- . 


prawdę nie wielkićj trzeba bystrości umysłu, 
aby przewidzieć, że protokół zawikłaniom 
nie przeszkodzi. Aby zapewnić spokojnoś 

Turcyi z tćj strony, trzeba było rezstrzy- 


grąć kwestyę co do uroszczeń 'Turcyi oli srodków, strzeżenie i rozszerzenie jego ducho- | stronie. Artykuł 


zwierzchnictwo nad Czarnogórą. Czarnogó- 
ra nigdy jak wiadomo na zwierzchnictwo -to | 
lie przystała, W tem właśnie leży przy- 
czyna owych smutnych zajść teraźniejszych, 
a nadto zaród takowych na przyszłość. Nie 
pomogą tu ani określenie granic, ani ustą- 

pienie Grahowa, trzeba było oznaczyć i 

rozstrzygnąć stosunek polityczny Czarnogó-. 
ry do Porty. Ale właśnie kwestya zwierz- | 
chnictwa była z góry usuniętą i konferen- 

cye się nią nie zajmowały. Pomimo więc 
wszelkich zmian terytoryalnych, jakie mógł 
protokół zaprowadzić, kwestya czarnogór- | 
ską pozostaje na tym samym punkcie i kres| 
zawikłaniom nie jest położony. Konferen- | 
cya stambulska postąpiła sobie jak jćj po- 
przedniczki w Paryżu, które zostawiły wszy- 
stkie najważniejsze kwestye w zawieszeniu, 
i dla tego wykonanie traktatu paryskiego 
ciągnie się trzeci już rok, a dokońca je- 
Szcze daleko. 


Bńorespomdescyxż Czasn 


Poznań 11 listopada. 
Poznańskie gazety przyniosły nam ważny okól- 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTISTYCZNA, 
OPOWIADANIE 


BOHATYRA ROMANSU. 
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(Ciąg dalszy). F. 
Drżącą ręką otworzyłem zmięty świstek — jéj 
włąsną ręką pisany, datowany nazajutrz po wy” 
Jeżdzje Nauma do Warszawy. Treść jego była na- 
*tępująca: i LK AE <k 
»Daruj książę nieakuratności mojćj, równie i te- 
»Mu, żem się z nim wczoraj nie mogła widzieć. 
»Eostanowiwszy stale nie przyjmować Go nigdy 
»U siebie, niepodobnaby mi było widzieć się te- 
»Taz z kimkolwiek; zaledwie jestem w stanie na-. 
»Pisać te kilka słów, dla wyrażenia wdzięczności 
»mojćj za Jego troskliwość, i zapewnienia, że jak 
»tylko cokolwiek przyjdę do ZE tylu wstrzą- 
»Śnieniach, które mną tak silnie zachwiały, pospie- 
»Szę wynagrodzić czas stracony. Zamawiam sobie 
»ZAwszę tajemnicę, 0 ile być może jeszcze ściślej- 
»szą niż dawnićj. P wdłkye 
„Am tedy materyalny dowód na rzeczywiście 
istniejący między nią a księciem tajemniczy jakiś 
stosunek, ale jaki to stosunek? List ten nic nie- 


Owiądą — tajemniczo-ostrożny jak całe jéj postę- 
Powanie, 


i dni następujące po 


ogtataim, dniem kaźdego miesiąc:. 


w Pońaztwi: Auairyackiem (poezis) 
zł. 38 


Iku 


nik naczelnego prezesa do wyborców.. Uderza on i 
treścią i formą. Potępia głos tych, którzy do pol- 
skiej ludności przemówili; co więcćj, tłomaczy do- 
wolnie list pasterski JO, Arcypasterza w tój mate- 
ryi wydany, w.sposób jaki zapewne ze strony Ar- 
cypasterza sprostowanie wywoła. Objaśnienia ze 
strony władzy świeckiej słów Arcypasterza do wier- 
nych, 8% u nas nowością. Co do strony politycznćj 
ogłoszenia tego, . narodowość jest tam nieomal 
nacechowaną jako zbrodnia stanu, Okólnik ten wy- 
stępujący w imieniu wolności wyborów, odbiera 
nam wolność pozostania na polu tem, na którem 
mocą traktatów i orzeczeń królewskich dotąd za- 
wsze chociaż bez skutków działać nam było 
wolno. 

Okólnik ten zapewne pomimowolnie, ale wy- 
daje się jakoby miał na celu poróżnienie. tak osób 
jak i części składowych naszego społeczeństwa, 
sparaliżowanie wyborów deputowanych polskiego 
rodu, ostateczne wystawienie nas w najgorszóm 
świetle w obec nowego rządu. 

Czas okaże jak krok ten w Berlinie osądzonym 
zostanie. Tymczasem tu w kraju, odezwa prezesa 
jak najsmutniejsze wrażenie zrobić musiała i zro- 
biła, jako nacechowana nieprzyjaznem usposobie- 
niem, a wkragająca w sfery dotąd władzy „świe- 
ckiej obce, bo jeszcze nie było- przypadku urzędo- 
wego komentowania listów . pasterskich i podsuwa- 
nia pod nie tego, co się w nich nie mieściło. 


Berlin 11 listopada. 


wych. i moralnych «dóbr, utwierdżenie wszelkich 
gwarancyj honoru i potęgi korony pruskićj*. Jest 
to zaiste zadanie i wielkie i szlachetne. Chociaż 
wyrażone nazbyt ogólnie, zamyka w sobie zawsze 
to wyznanie, że rząd chce szczerze wejść na dro- 
'ę postępu. Artykuł ogłoszony przed samemi wy- 


orami ma przeznaczenie, wzmocnić zaufanie wy-- 


borców. „Rząd, są jego słowa; ma silne posta- 
nowienie, trzymać się sumiennie w granicach kon- 
stytucyi, i popierać oałemi siłami zdrowy rozwój 
życia narodu, ale w drodze tćj, dodaje, trzeba 
z rozwagą postępować, i mieć zwrócone oczy na 
cel wyrażny i rzeczywistemi potrzebami wskazany“, 
Zasadami więc wyborców powinny być: „uszano- 
wanie władzy monarszćj i jój wykonawców, szcze- 
re przywiązanie się do konstytucyi i głębokie za- 
miłowanie powszechnych spraw krajówych.* 
Artykuł ten dobre zrobił wrażenie. Szkoda, że 
dla prowincyj będzie prawie stracony, bo wybory 
jutro rano się odbędą. W ogóle wszystko działo 
się,w ostatnim czasie z zbytnim pośpiechem, i 
wyborcy nie mieli czasu należycie się przygoto- 
wać. W wielu miejscach też władze wykonawcze 
gorliwićj się przygotowaniem wyborów zajęły, a- 
niżeli to miał na myśli okólnik ministra spraw we- 
wnętrznych. Artykuł Kor. pruskiej nie zmieni już 
tego co się zrobiło. W zgromadzeniach przedwy- 
borczych zgodzono się już ną osoby mające być 
wyborcami, -Od nich zależeć będzie wybór posłów. 
Miasta będą miały niewątpliwie większą liczbę po- 


Naum tymczasem opowiadał :z przerażającą do- 
kładnością, jak punktualnie o jednej godzinie Le- 
ontyna wchodziła do gabinetu. księcia: bocznemi 
schodami, i w tenczas nikogo już nieprzyjmowa- 
no. Służbą księcia miała nakaz najściślejszćj taje- 
mnicy. Jeden tylko 'poufny kamerdyner znał panią 

"> z resztą żaden nigdy nie widział jéj twarzy 
starannie zasłoniętćj, ani słyszał jéj: głosu. ^ Trzy 


godziny, czasem dłużćj cokolwiek, trwało ohydne 
gam na sam 


już miesięcy | 

Taki ce] miały jéj, wycieczki, szanowane przeze- 
mnie jak święta tajemnica! I kiedym bałwochwal- 
0:4 „Cześć oddawał tój kobiecie, ona w tenczas naj- 
pała SIę ze mnie — oszukiwała.. a gdzież są 
jéj przysięgi, gdzie obietnice ?.« 

dłośłtówna sA poi w. duszy mojćj: Nie 
wiem „jak długo miotany niepewnością i rozpaczą, 
uniewinniałem ją ; 
przytomny sobie, chodziłem dużemi krokami, szar= 


piąc rozbolałe piersi, wymawiając słowa bez związ- 


ku jak i myśli moje 

Nieznośnym mi 
blady i nieruchomy, istny posąg, i śledził troskli- 
wie przewidziane uniesienia tak słusznćj i niespo- 


dziewanćj boleści, Zadałęm mu jeszcze kilka pytań 
nie słuchając odpowiedzi, bo dowody, niestety l. 
Ale taka 
dziwactwo natury ludzkićj |= | nie władałemy sobą... i nie bardzo wiedziałem co 


widziałem już prawie : nięzaprzeczone. 
jest słabość, takie i 


t W dzisiejszych dziennikach znajdziecie pówtó- nia członków nowegò gabinetu. Dają jéj 
„rzony artykuł Korespondencyi pruskiej, który, cho-| dobrą 
ciaż nie ma formy programu politycznego, wyra- | liberaln et I 
c ża przecięż dość otwarcie opinią i chęci nowego | ale dla tego może być postępowym i liberalnym. 
„gabinetu. Zadaniem jego będzie: „dobro całego To jednakże nie zawadz: 
narodu, 'poranożenie jego materyalnych zasobów | część prawdy, a p 


|pości rybołostwa na innych wodach. 


i codziennie powtarzało się od kilku 


potępiałem na przemian. Nie- 


był widok Nauma, który stał 


Rol 1858. 
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słów liberalnych, ale w powiatach to jeśzcze ró- 
żmie być może. Kandydatami są' wszędzie ludzie 
konstytucyjni, bo tego chcą odezwy z góry. Na- 
| wet landraci i policyanci wszyscy” naraz stali się 
gorącymi wyznawcami konstytucyj, Nazwy stron- 
nictw zostały: opuszczone lub przyjęły inne zna- 
czenie. Tak np. konserwatywnymi nazywają się 
liberaliści, opierający się Ściśle na podstawie kon- 
stytucyj. Czóm więc są konserwatywni z stronni- 
ctwa krzyżowego, którzy także konstytucyi nie 
oddalają? Charakter przyszłćj Izby da się dopiero 
z większą pewnością oznaczyć w samym sejmie. 
W, każdym razie zasiądzie w nićj wielu ludzi o- 
gólnie i wydziałowo wykształconych , bo na takich 
uwaga wyborców głównie jest zwrócona. Sądzą 
oni, że skoro gabinet sam będzie liberalny, to 
chyba jedyni krzyżowcy będą mieli czoło być 
wstecznymi. 

Zmany wam jest dziennik polityczny Preussi- 
sches Wochenbław, który za dawnego gabinetu 
miał honor bycia najczęścićj ze wszystkich konfi- 
skowanym. Stronnictwo jego przyszło dziś do 
władzy. Jest więc mowa 6 tém, że dziennik: ten 
pod tytułem Preussische ŻZelunz zmieni się na 
rządowy, a Zesł zostanie albo  dzieńnikiem pry- 
watnym albo zamknie swoję pracownią, Kreuzzet- 
tung podtrzymuje nie bez zdolności swoje stano- 
wisko. O moralność środków nie trzeba pytać. Sy- 
stem podejrzywania i denuncyowania był jéj wła- 
ściwy od pierwszego dnia istnienia swego. Ośmiela 
się ona już dziś podejrzywać liberalne usposobie- 
do, tego 
grot dw) przesadzone oczekiwania prasy 

j, tych zapewne nowy gabinet nie spełni, 


Kor. pruskiej b 
|wiedzią i dla. Kreuzżeuny. Zadaniem jéj będzie 


wyprzeć postępowych liberalistów do opózycyj, a || 


sama się podszyć pod stronnictwo liberalistów mi- 
nisteryalnych, i konserwatyzm ich konstytucyjny 
roztaczać 'awoim konserwatyzmem wstecznym. 


Paryż 8 listopada. 


Dzisiejszy Monitor zawiera list Cesarza do księ- miał być osłany do: Berlina 


cia Napoleona, polecający rozpatrzenie sprawy han- 
dlowania tak zwaneńi wolnemi murzynami i na- 
kazujący rozpoczęcie negocyacyi z Anglią 0 na- 
jem do kolonii wolnych Indyan, zwanych Kooli- 
sami. List ten obrócony do opozycyjnćj Francyi, 
a jeszcze więcćj do Anglii, zrobił dobre wrażenie. 
Trzeba się spodziewać, że Francya wyrzecze się 
handlu 'wolnemi murzynami, że zakaże tak zwa- 
nych wolnych kontraktów, które poprowadziły do 
wyrznięcia załóg okrętów „Regina Coeli“ i „An- 
na*. Zabawnem jest, że jak Rosyanie niechętni 
emancypacyi włościan, tak handlarze murzyńscy, 
są wielkiemi zwolennikami wolności kontraktów. 
Jeżeli nie książę Napoleon, to hr. Walewski bẹ- 
dzie prowadził inną negocyacyą z Anglią. Nie mo- 
ggo otrzymać od władzy kolonialaćj wolności ry- 
bołostwa na wodach Nowćj Ziemi, Francyą w j- 
mie traktatów Utrechtskiego (1718) i Wersalskie- 
go (1748) i wiedeńskiego (1815), domaga się wol- 
| Lord Mal- 
mesbury odpowiedział, że Francya straciła prawo 


zwróciłem — mamże wyznać? — nie do nićj, co 
złamała resztę mojego życia, ukazując Z je rycie 
dniczóm świetle szczęście Jakieby mogło być moim 


do wolności, ponieważ z traktatów nie kórzystała. 
Negocyacyą będzie trudną. 

Odbierając od jenerała Burgoyne karawan Na- 
poleona Igo, książę Napoleon powiedział: „ję /a 
reçois (tę relikwię) comme un: temoignage de son 
désir (Królowej) d'effacer- les póignants souveniers 
de St, Helène,“ mówią, że to wyrażenie nie podo- 
bało się lordowi Cowley. Mówią także, że nie po- 
dobało się lordowi Cowley, /a'nawet hr. Walew- 
skiemu, zaproszenie do Compiegne lorda Palmer- 
stona.. Fr. Walewski nie był nigdy dobrze z lor- 
dem Palmerstonem. Zaproszenie wyszło od same- 
go. Cesarza przez ręce ministra Foulda, który 
nie zawsze zgadza. się. z hrabią W alewskim. Osta- 
tni Reveil zawiera. artykuł pana Granier de Cas- 
saignac o wewnętrznych i zewnętrznych ambara- 
sach Anglii, Listy prywatne odbierane przez An- 
glików w Paryżu donoszą, -że cierpienia oficerów 
angielskich w ndraoh, są mad ich siły, że ofice- 
rowie podają się licznie do dymisyi, lecz że jene- 
rałowie jéj nie: przyjmują. Zapewniają, że rząd an- 
gielski zawiadomił rząd francuzki o knowaniu no- 
wego spisku i że / w,tym spisku żnajdowało się 
dwóch dawnych Anglików. Dodają, że ztego po- 
wodu rząd francuzki telegrafował do Belgii, Szwaj- 
caryi, i Piemontu, i że ekupił obie dywizye gwar- 
dyi w Paryżu i okolicach.-Tój „wiadomości, którą 

odaję nie zaręczam. Pewnem jest tylko, że nowe 

oszary Chateau d'eau i St. Père: zóstały zajęte 
przez gwardyą i że spiski nigdy nie ustaną. Pie- 
mont oddaje Francyi nowe usługi jak Anglia. Kie- 
dy, bawił, w Piemoncie Juliusz Kavre nie spuszcza- 
no go z oka, Juliusz: Favre podróżował z dwie- 
ma_córkami, które ludność piemontską wzięła za 
córki Orsiniego. Lękają się jeszcze w Paryżu koa- 


r, że Kreuzzeilung ma | licyi Peelistów z lordem Russell.i przyjścia do wła- 
rzynajmnićj pozór jéj po swojćj | dzy ostatniego, Sądzą, że pod wpływem tćj oba- 
ł zarazem odpo- |wy był napisany : artykuł Conststutionnela przeciw 


PA Brighta.. Z powroteń do Francyi, 
y de Persigny. opowiada swym przyjaciołom hi- 
storye o oryginalności toalet angielek. 

Wszystkie . dzienniki rządowe sławią liberalizm 
Prus i ich nowego ministerstwa. (Książę Hohen- 
zollern Sigmaringen jest zięciem księżnćj Stefanii 
Badeńskićj, a zatem kuzynem Cesarza Napoleona. 
Baron „de lą Roncióre de'Nourry kapitan okrętu, 
w interesie skombi- 
nowania ekspedycyi francuzko-pruskićj na ukara- 
nie rabusiów w Ruff. Książę Hohenzollern jest jak 
wam. wiądomo, kątolikiem. 

Ojciec święty ma być przeciw ufortyfikowaniu 
Civita Vecchia. Ufortyfikowanie jednak jest potrze- 
bne, Stolica apostolska: wie dobrze, że Europa nie 
znajduje. się w; stanie normalnym. W - nuncyaturze 
paryzkićj przeczą, aby stolica apostolska skarżyłą 
się na przysłanie do Rzymu batalionu strzelców. 

Paryż przypisuje podróży lorda Redcliffa do 
Stambułu przyjście do władzy Mechmeta-Ali pa- 
szy. Mechmet. jest starowiercą. Mógłby on udare- 
mnić zobowiązania reformaćyjne dane przez pa- 
szów Ali i Fuada. 

Pan Mon nowy ambasador hiszpański zaczął 
nieszczęśliwie swą misyę. Przed wyjazdem do Com. 
piegne, Cesarz chciał go przyjąć „w St. Cloud co 
on odrzucił, twierdząc, że powinien być przyjęty 
w, Tuileryach. Ta okoliczność sprawiła, że Cesarz 
odłożył przyjęcie na późnićj jak powróci z Com- 
pitgne. . Królowa. hiszpańska i jenerał O'Donnel 


wość przeciw niższemu, prędzćj czy późnićj gorz- 
kie wydaja owoce. 


Przypasałem pałasz, ukryłem pod płaszcz naj- 


udziałem; nie do siebie za zbyteczne zaślepienie, | le szych parę pistoletów, i rzuciwszy się do dò- 
jedne do tego, który mnie z niego wywiódł. Niech- różki kazałem pędzić do mieszkania Datei, 


bym był jeszcze choć chwilę 
tylko skutkiem chytrego 
rozżalony. — Tak roz 
śmiał mnie przebudzić! 


szczęśliwym, 
oszukaństwa — 
osznie marzyłem, 


bodajby 


Naum jakby machinalnie stana} za powożem.— 


myślałem | Zostań ! groźnie zawołałem, — Ze żwykłóm sabio 
a ten... | posłuszeństwem zeskoczył, Ale kiedy wysiadłem 
— mówiłem w obłąkaniu |u drzwi pałacu księcia, 


nie wiem jakim cudem już 


rzucając wściekłym wzrokiem na nieruchomego | czekał tam na mnie, Rozjątrzony do żywego tém 


kozaka. ke. 
Nakonieć po długićj walce, 
paczy, myśl zbawienna, myśl z nieba zesłana roz- 
promieniła ponękany mój umysł iskierką nadziei. 
Zdawało mi się, 
zagadki, którą już miałem za pewność. niczóm 
nieżbitą. | 
Spojrzałem na Nauma z takim 
odpowiadając myśli mojćj, zawołał: co to papu? 
Ji AmA odpowiedziałem bez litości. — 
nadzieję, Ze Cię przekonam o kłamstwie. 
Dałby Bóg, 
uparty Rusin. 


Raz jeszcze rzuciłem okiem na bilócik Leonty- | niong twarz moją; zastanowił się 
| kojne zdziwienie wybiło się w 


ny... tak być musi!! Sprowadź doróżkę |... 
Pognębiony tłumnemi uczuciami, nie mogłem za- 

stanowić się nad gorzką niesprawiedliwością wzglę- 

‘dem Nauma — zapomniałem godności człowieka — 


W tćj chwili zapamiętałéj boleści, cały mój żal|robić, i co się ze mną dzieje — a niesprawiędli- 


w przesileniu roz- |spo 


że mam rozwiązanie straszliwej |jowanych od natury, 


AOE” przeszedłem obok niego jakbym go nie 
Wszedłem tuż zalokajem, który mnie zameldował, 
Książę Jeremiasz, jeden z tych ludzi uprzywile- 
których szlachetna i dystyn- 
kowana powierzchowność” odpowiada przymiotom 


uszy 1 charakteru, w każdóm zdarzeniu, w calóm 


wyrazem, że 0n | postępowaniu swcjćm miał takt równie pewny j ık 


wykwintny — nadewszystko, umiał zawsze władać 


Mam | sobą, a. dla tego i nad drugimi panować, 


a odgłos mego nazwiska podniósł się skywa- 


żeby to się stało — odpowiedział pliwie i postąpił ku mnie — ale spojrzawszy na 


płaszcz okrywający mię, na roztargane włósy i zmie- 
.ę trochę i niespo- 
Jego spojrzeniu. 

Przyjacielu— rzekł 
nie wziąłem — coś 
Gustawie? na Bo- 
w czóćm mogę ci być użyte- 


— Jak się masz mój młody 
Binar mnie rękę, którój 
mi smutno wyglądasz. Co ci to 
ga mów prędzej! 
cznym ? 


2 


pochwalili postępowanie p. Mon. Dwór madrycki | 


zbytecznie trzyma się form. Niedawno obraził się | 
iż niedano wiclkiego krzyża legii honorowćj no- | 
wonarodzonemu synowi królowej. Pogłoski o nie- 
chęci Cesarza do pana Mon i powodach niechęci 
nie mogą meć żadnćj podstawy, 

Dziś nadeszła wiadomość, że Francya przy po- 
mocy Hiszpanii zajęła Turan w Kochinchinie bez | 
żadnój straty. Będzie to, w razie wojny, port 
schronienia dla foty francuzkićej w Azyi. 


CZAS z Niedzieli 


niech pozna jakie. cuda robi uczucie własności i 
niech porówna moralność i działalność włościań- 
stwa francuzkiego z niemoralnością i obumarłością 
rolniczego komunizmu rosyjskiego. *) O moralności 
zaporoskićj nie mówię. Dwa dążenia okazywane 
przez pisarzy w reformie włościańskiej są godno 
uwagi. 

Przyjęliśmy z gorącem współczuciem wiadomość 
Czasu o żegludze na Dniestrze hrabiego Baworo- 
wskiego. 


; Paryż 8 listopada. 
Constitutionnel wyznał, że od prawa z r. 1855 
rząd rozwiązał 354 rad municypalnych na 36,826. 
Rozwiązania y ahe A dowodzić, że głosowanie 
powszechne nie bardzo dobrze funkcyonuje, ale 
w gruncie dowodzą, że rząd idzie prędzćj niż ra- 
dy municypalne, że domaga się reform i prac pu- 
blicznych, których użytku rady askidyyiałho nieo- 
ceniają. Coś podobnego zrobiło się w Paryżu, kie- 
dy Cesarz oddalił prefekta Bergera za to, że o- 
> się burzeniu i obdłażaniu stolicy. Napoleon 
trzyma się rady: carpe diem i stara się robić 
Wszystko nie już, cesarską, lecz zkonsularną szyb- 
kością. Grodnem jest wzmianki, że właściciele ka- 
mienie paryzkich spodziewają się zniżenia komor- 
nego i że dla tego nie przyjmują kontraktów lo- 
katorskich tylko na lat sześć. Polityka właścicieli 
nie jednego intryguje. pwd: 
W braku życia publicznego, sądy nabierają wa- 
gi i przypominają dawne parlamenta. Tegoroczne 


Paryż 9 listopada. 

B. Od kilku dni krążą wieści, które jeżeliby się 
sprawdziły, mogą znowu zakłopotać wyższe sfery 
rządowe. Gabinet lorda Derby chwieje się, zapo- 
wiadają nawet bliski jego upadek. Lord Derby 
nie mą cierpliwości męża stanu parlamentarnego, 
drażni go oppozycya, zniechęcają drobnostki. 
Mówią że pragnie się usunąć zupełnie od gwaru 
życia publicznego. Po nim lord Palmerston jesz- 
cze jest niemożliwy, a John Russeil prawdopodo- 
bny. Ztąd obawa, bo gabinet któremu przewo- 
dniczyłby ez-whig wcale nie jest zaspakajającą kom- 
binącyą dla trwałości aliansu z Francyą. Rozmyśl- 
nie tytułuję lorda Russell ez-wihgiem, bo gdzie te- 
raz znaleść wihga lub torysa w znaczeniu ścisłem 
tych nazwań. Przyznaję że nie podzielam w zupełno- 
ści obawy dosyć upowszechnionćj, choć w zmianę 
ministeryalną wierzę. f 

Przymierze dwóch narodów nie spoczywa na 
sztucznem wyzileniu politycznych kombinacyi, ale 


mowy powiedziane przy otwarciu sądów pokazały 
wysoką wagę francuzkiego sądownictwa. Proku- 
rator lyoński mówił o prawach kryminalnych an- 
gielskich, a prokurator w Besançon o prawach cy- 
wilnych i organizacyi sprawiedliwości w Anglii. 
W Aix sąsiedniem Marsylii mówiono o prawach 
morskich, a w Nancy, gdzie się znajduje szkoła 
leśna, o kodeksie leśnym. Sądownictwo bada wszy- 
stkie potrzeby i broniąc praw wszystkich, staje 
na wysokości potrzeb narodowych. 

Mylną jest pogłoska, aby sąd nie znalazł powo- 
du do zrobienia procesu hr. Montalembertowi. Są- | 
downictwo paryzkie zrobiło akt niepodległości d. | 
2 grudnia, zrobiło tenże sam akt przy pierwszóm 
zapozwaniu hr. Montalemberta i trzeba być pe- 
wnym, że i tego razu postąpi niepodlegle, lecz 

rawnie. Dotąd nie zaszłą żadna decyzya. Hrabia 
Bianiadonokocć odbiera wiele wizyt i kart wizyto- 
wych od ludzi partyi i od duchownych. Niektórzy 
duchowni cieszą się z postępowania hr. Montalem- 
berta. W ich przekonaniu hr. Montalembert ma 
podnieść opinię o liberalności duchowieństwa, o 
czem, jak się wyraził arcybiskup Morlot, Paryż 


ma bardzo wątpić. Ostrzeżenie dane panu For- 
cade przez prokuratora Chaix d'Est ję zdzi- 
wiło, bo p. Forcade miał ostrożność położyć jako 


na zobopólnćj potrzebie i dobrze zrozumianym in= 
teresie. Nie stworzyły go dyplomatyczne zabiegi 
ale natura rzeczy, nie potrafią zac” raj! yA 
mnićj z gruntu zmiany ministeryalne. Już też i 
parlament angielski nie odgrywa tćj roli, którą 
dawnićj się szczycił. Arystokracya powoli daje so- 
bie uszczuplać wpływ który wywierała, a Izba 
niższa dąży do rozszerzenia atrybucyj ludowych. 
Niech tylko potrafią komitety ele 
wadzić siłę opinii, reformę wyborczą, a podstawa 
organizmu konstytucyi angielskićj zupełnie się zmie- 
ni. Co znaczą więc obawy chwilowe, zmian osób 
wywołane, kiedy może nastąpić zupełne przetwo- 
rzenie rzeczy. 

Nie w porę, niestósownie, z zupełnem zapo- 
mnieniem przeszłości, i powiem nawet z ubliże- 
niem godności własnćj, wystąpił p. Montalembert 
w artykule, o któren jest zk sąd pozwany. 
Czytałem ten artykuł. Mojem zdaniem rząd popeł- 
nił wielki błąd scigając autora. Powinien go był 
zostawić sądowi opinii publicznej. Jestem pewny 
żeby się była oburzyła na ten bezwstyd zdrażnio- 
néj zawodem ambicyi. Przeciwnie w autek wywo- 
łanćj procedury pan Montalembert, zamieni się 
w interesuj ofiarę: w prześladowanego. Arty- 
kuł któren tyle niepotrzebnego hałasu narobił, od- 


zasadę, że wychodzi z legalności. Revue des deuz | znacza śię tylko dwiema kartkami, pierwszą i ò- 


Mondes odebrała także ostrzeżenie. 

Dzieło ła Russie et Avenir jest czytane. Tła- 
macz a raczćj przerabiacz tego dzieła wyrzucił 
dziecinne pogróżki skojarzenia, lecz zostawił gro- 
źbę olbrzymićj Rosyi. 

Pokazują się w pismach rosyjskich za granicą 
dwa dążenia co do reformy włościańskićj; tácy 


jak autor broszury Adresse ù S. M. PEmpereur de |- 


toutes les Russies nie chcą Mz" albo chcą re- 
formy z wolnością angielską; Hertzen zaś, Ła- 
zarow i Łabanow, redaktorowie Kołokoła (Dzwo- 
nu), równie jak Zambrow, autor Essai sur Phistoire 
de*la civilisation en Russiei Trois questions sociales 
en Russie, chcą reformy w dzisiejszym duchu ro- 
syjskim to jest z wiejskim komunizmem. Ostatni 
uważają się mylnie za liberalnych i historycznych. 
Polska Xgo wieku równie jak dzisiejsza Serbia i 
Bułgarya pokazują, że u Słowian pierwiastkiem 
społecznym nie był komunizm, lecz własność iu- 
dywidualna, że polpióny page agrair wy- 
lyną? z despotyzmu klasy panującéj, a komunizm 
ieoi: KOLO rabunku, a jeżeli kto chce z du- 
cha wojskowości. Redaktorowie Kołokoła źle służą 
swćj ojczyźnie, kiedy obierają plan najgorszy i za- 
chęcają do toporu. Plan rządu rosyjskiego jest Je- 
dynie racyonalny i zbliżony do natury słowian 1 
za nim wszyscy być powinni. Kołokoł twierdzi, że 
własność osobista gangrenuje ludzi. Niech się RZ 
patrzy własności osobistćj we Francyi i Niemczech; 


|statnią, na pierwszćj kartce p. Montalembert za- 
pomniawszy czem był i co robił przez lat kilka, 
trawiony i palony gorączką parlamentarską, świerz- 
biączką krasomowczą, rzuca pociski i złośliwe al- 
BE" obecny stan rzeczy 1 wielbi wolną, swo- 
bodną i błogą Anglię. Na ostatnićj gorzćj robi, 
daje rady Anglii jak ma postępować dla zacho- 


*) O różnicach dzisiejszćj gminy wiejskiej w Rosyi, którą 
to gminę pisarze rosyjscy nazywają rwądową, od dawnćj gmi- 
ny słowiańskićj, wydano w Rosyi w ostatnich latach kilka wa- 
żnych broszur. Kilka rozpraw w tym przedmiocie zamieścił 
także przed dwoma laty kwartalnik moskiewski Ruska Biesiada, 
a treść ich w swoim czasie podaliśmy. Pisał także o tój różnicy 
gmin, przedstawiając obszernie i ze znajomością rzeczy poje- 
dnanie organizacyi gminnćj z własnością indywidualną, Kapnist 
w projekcie przedstawionym komitetowi szlacheckiemu peters- 
burgskiemu, a którego treść podaliśmy w Cwasie z 6go czer- 
wca r. b. Pisaliśmy nakoniec sami kilkakrotnie w tyw przed- 
miocie z rozmaitych powodów, jużto podając treść owych bro- 
szur rosyjskich, jużto pisząc o organizacyi gminy w Królestwie, 
o dotychczasowym jéj ustroju w Czarnogórze i t. d. Co się zaś 
tycze wspomnionych przez korespondenta Kozaków, właśnie 
dzisiejsi Kozacy dońscy są dowodem, jak przy silnym ustroju 
gminy może każdy jćj członek posiadać własność indywidualną, 
gdyż tworzą oni szczelnie zorganizowane gminy a mimo tego 
każdy z nich ma własność indywidualną; dawna zaś Sięs ko- 
zacka czyli Zaporoże, nie była gminą lecz raczćj zakonem woj- 
skowym. P. R. Cz. 
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wania w Europie téj przewagi, którą przed 1848 
posiadała. P. Montalembert unguibus et rostris, 
bronił tego co dziś potępia, przyłożył się silnićj 
niż kiedykolwiek do wzniesienia władzy na którą 
powstaje, co większa ukuł pęta, w które go uwię- 
żą. On to był autorem prawa o druku z 1849 r. 
Zapomniał o tem wszystkiem na początku pisma. 
Nie dziw że na końcu zapomniał że jest Francu- 
zem. Rozeszła się była wieść, że rząd zaniecha 


ralne przepro- | 


procesu. Bardzobym rad w interesie rządu a jesz- 
czebym więcćj rad w interesie słuszności, i war- 
toby dla ukarania złój wiary, żeby artykuł na ty- 
siące egzemplarzy powtórzono. j 

W Chinach liczba piechoty marynarki została 
powiększoną. Cesarz ma niewzruszone postano- 
wienie zyskania najzupełniejszego wykonania ar- 
tykułów traktatu świeżo zawartego; w razie prze- 
ciwnym na wiosnę wyprawa do Pekinu zmusi- 
łąby ten uparty naród do szanowania umów. O- 
rócz misyi kapitana Iaroncićre-Nourry do Berlina, 
która zaostrza ciekawość badaczów tajemnic dy- 
plomatycznych, nic nie masz takiego coby spokoj- 
ny horyzont polityczny zmienić było w stanie. 
Dwór poluje w Compiegne. Zaproszeni kolejno 
do tój rezydencyi udeją się. Na wewnątrz za to 
ruch wielki, ruch przedsiębiorczy i finansowy. 

P. Lesseps zbiera subskrypcye. Kapitaliści a 
szczególnićj agioterg czekają na koleje żelazne 
w Algierze. Co do tych ostatnich mocno zrażeni 
zostali notą Monitora. Ale nie tracą nadziei, oble- 
gają ministeryum i rząd. Słynny i niezmordo- 
wany propagator planu kanału suezkiego inną 0- 
brał drogę, tę samą którćj rząd się chwycił dla 
zrealizowania trzech pożyczek w czasie, wojny 
wschodnićj. Odwołał się do wszystkich, od ogółu 
żądał poparcia. Jest to piękne, zobaczymy wkrót- 
ce czy okaże się skutecznem. Subskrypcya zam- 
kniętą będzie 3go listopada i wtenczas dopiero na- 
stąpi rozdział w miarę podpisów. 

przedmiocie nowości finansowych często śmia- 

łe pomysły (byle nie excentryczne) pomyslay ü- 
wieńcza skutek. Dziwią się naprzykład olbrzymim 
robotom około upiększeń Paryża i nieświadomi 
sądzą, że te wszystkie rujnacye i odbudowanią 


ogromne sumy kosztować muszą. Otóż powiem że | 


cała ulica Rivoli, wszystko co tylko wewnątrz Pa- 
ryża zrobionóm zostało, nie kosztuje ani grosza 
| nikogo. Pierwszy Leon Faucher ten nieodżałowa- 
|ny administrator, mąż starożytnćj cnoty i prawo- 
ści, minister któren mogąc zrobić miliony, umarł 


50,000 fr. z których wdowa wiedząc jego inten- 
cye 25,000 oddała na utworzenie nagrody w aka- 
demii francuskićj, ten to mąż przysłużył się Pa- 
ryżowi pomysłem któren bez wydatku całą postać 
jego zmienia, a właścicielom w niesłychanym sto- 
sunku majątku porites. Kiedy szło o dokoń- 
czenie ulicy Rivoli, Faucher musiał wytrzymać 
nadzwyczajny opór tych, którzy się obawiali nad- 
miarę wydatków. On zaręczył, że ani miasto ani 
rząd nic nie dadzą, a ulica będzie odbudowaną. 
Jakoż tak się stało, jak tylko ulice ciasne, bru- 
dne, które nie jeden pamięta znikły, jak tylko 
przestrzeń zawarta między Luwrem a Hotel de 
Ville uprzątnioną została, wnet bogatsza i wy- 
tworniejsza ludność przybyła zająć tę część miasta. 
Mieszkania podrożały a z niemi ceny gruntu. Sto- 
pa ziemi w okolicach Hotel de Ville jest dziesięć 
razy droższą od tego co warta była za Ludwika 
Filipa. Spekulanci których nie brakuje w Paryżu, 
dobrze przewidzieli ten przyrost wartości i dla te- 
go na licytacyach podbijali kupno domów. Miasto 
sprzedawszy nt i materyały nietylko miało 
czóm zaspokoić wywłaszczonych, ale nadto zy- 
skało przewyżkę. Tym sposobem powstała ulica 
Rivoli, którą właściwie ulicą Faucher nazwaćby 
należało. Taki jest początek tych wszystkich prze- 
szłości Paryża, które zdają się że miliony pochła- 
niają. Projekt posunięcia rogatek Paryża aż do 
fortyfikacyj jest już w Radzie stanu, nie masz wąt- 
pliwości że będzie przedmiotem rozpraw na przy- 
szłćj sesyi Ciała Prawodawczego. 

Mówią również że prefekt departamentu Sekwa- 
ny p. Hausmann ma być mianowany ministrem 
robót publicznych, i że zarazem roboty miasta Pa. 
ryżą dotąd w atrybucyach zarządu miasta to jest 
prefekta będące, przyłączone zostaną do ministe- 
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ryum wojny. Położenie prefekta zostałoby zmniej- 
szone, ale za to jaki popęd nadany dalszym upię- 
kszeniom Paryża? Jestem bardzo skłonnym wie- 
rzyć téj centralizacyi budowniczo - hydrauliczno - 
ogrodniczćj, bo z kilku źródeł dochodzą wieści 0 
nadzwyczajnych planach mających na celu place 
de la Concorde, pola Elizejskie i lasek buloński. 
Ten ostatni ma się zamienić na część uroczą, Pa- 
ryżai wkrótce stanie się tem czem pola Elizejskie, to 
jest quartier zamieszkałe, a na placu de ia Con- 
corde zbudują salę wielkićj opery jakićj świat nie- 
posiada. Miasto Paryż na tem przetworzeniu 2y- 
|ska 60 milionów ponosząc znaczne przedwstę- 


prawie w potrzebie, bo zostawił całego majątku | 


pne koszta. Jakim sposobem? Jakim trybem? Te- 
go w korespondencyi wyjaśnić i cyframi dowieść 
nie mogę. Na dowód jednak że twierdzenie może 
nie jest ulotną igraszką lub lekkiem przesadzeniem 
przytoczę następny czyn: Ktoby był w r. 1852, kie- 
dy się rozpoczynał lasek buloński, kupił w nim 
stopę gruntu za siedm lub za pięć franków, a mógł» 
bo była po tćj cenie, destałby za nię dzisiaj 90, 
a za lat kilka jeżeli plany dójdą do skutku, mieć 
będzie wartość kilkuset franków! P. Rouher mi- 
nister robót publicznych ma ustąpić miejsca swe- 
go, z powodu iż jest przeciwny nowym planom 
rządu względem zamiany renty skarbowój na je- 
dno- procentowy papier. Nie można prawdziwie 
wytłómaczyć opozycyi przeciw planowi powsze- 
chnym żądania popieranemu. 

W niedzielę była rada ministrów w Compiegne 
pod prezydencyą Cesarza. Zaproszeni goście z nie- 
wielką chęcią udają się na łowy monarsze. Zimno 
nas silnie nawiedziło. Zima będzie jak się zdaje o- 
strą. Mróz i etykieta to za wiele dla zniszczenia 
przyjemności i zabawy. 


i Londyn 8 listopada. 

„SS. Listopad jest miesiącem dwóch starodawnych 
widowisk w Londynie. Piątego listopada jest ro- 
cznica odkrycia spisku Guy Foaksa i na pamią- 
tkę tego po całćj Anglii wożą przez dzień cały 
postać jego po ulicach, i wieczór palą, często przy 
wystrzałach i fajerwerkach. Zwykle jakaś niepopu- 
larna osobistość w karykaturze, przedstawia Guy 
Foaksa, jaką naprzykład podczas wojny w Krymie 
był Cesarz Mikołaj, późnićj Nena Sahib, a przed- 
jtem jeszcze obecny sprzymierzeniec Anglii. Nie- 
ma roku aby się przytem niezdarzały wypadki od 
strzałów i puszczanych petardów, i w tym roku 
tez tego się nie obeszło. 
| Drugie widowisko dziś się odbywa. Jest to in- 
stalacya owen lorda- majora Londynu. Nowy 
lord - major udaję się z orszakiem swojem z Cily 
do Westminster i na powrót. Aż do roku prze- 
szłego procesya ta przedstawiała istną maskaradę. 
Dygnifarze municypałni, am orowie, cechy i 
liczne wojskowe muzyki, defilowały pomieszane 
z rozmaitemi alegoryami, w których artyści z cyr- 
ku główną odgrywali rolę. Tegoroczny lord-ma- 
|jor odrzucił te farsy i ograniczył widowisko na 
urzędach miasta, cechach i zakładach wychowania 
| miejskich. W powrocie protocji z Westminster 
| zwykle się do nićj przyłączają ambasadorowie i 
| dygnitarze państwa. 

Wychodzący lord-major p. Carden niczjednał 
sobie popularności, i dzienniki żegnają go wy- 
mówkami i naganami. Powód do tego dał naj- 
dod sposób pogardliwy obejścia się jego przy 
sądach z wszystkim tem co było ubogie, i cześć 
która się zawsze przebijała 
pieniędzy. Pan Carden jest 
> 

a wielkiem zgromadzeniu przyjaciół reform 
w Guildhall. Coffee House, na PA mei. się kilkudzie. 
sięciu członków parlamentu znajdowało, p. Bright 
na wniosek p. Roebuck, upoważniony został do 
wygotowania bilu. 

Mieszkańcy w Volo, w Tessalii, znękani prze- 
śladowaniem władz miejscowych, udali się do kon- 
sulów europejskich z prośbą o opiekę. List ze 
Stambułu donosi że angielski konsul na wyspie 
Rhodus, zwinął swoją flagę z powodu wyrządzo- 
néj mu zniewagi. 

W Tripoli, w Barbaryi, odkryte zostało pomię- 
dzy derwiszami sprzysiężenie przeciw ludności 
chrześciańskićj. Konsulowie europejscy dali swoim 


w jego słowach, dla 
w części właścicielem 


a A a 


obelgą dla bao kto ją kocha— a gdybyś jéj na- | życiem... zarówno mi one ciężą... nic mnie na ziemi 


— Słowo tylko mości książe! gdzie są twoje 
córki? 

— Moje eórki?... wszak wiesz dobrze że na Wo- 
łyniu przy ciotce, którćj powierzyłem ich wycho- 
wanie. 

— Nie bierz książe tych za za płonną cie- 
kawość.... Życie oj z nas aw ad. szczerości 
twojćj... Masz u siebie krewną jaką sierotę, którą 
potajemnie wychowujesz, do któréj przychodzą 
metrowie, guwernantki..„. powiedz książe, że tak 
jeBt.... 5 
— Nie Gustawie! 0d smierci nieboszezki żony 
żadoćj kobiety nie mam w domu, ręczę ci honorem 
ani też nie zajmuję się żadną wychowanicą. 

Zrzuciłem płaszcz, 1 przystąpiłem tuż do niego. 

— Jeżeli tak, raczysz tedy Mości książe wy- 
brać broń i miejsce 1 to natychmiast... Potrzebuję 
krwi do zmycia plamy uczciwćj rodziny i do przy- 
gładzenia własnćj boleści. š 

— Zwolna młodzieńcze, zwolna! Nie tak łatwo 
i nie tak miło jak ci się zdaje, wytoczyć krew: sta- 
rego przyjaciela twoich rodziców.— U pamiętaj się 
Grustawie| tu widocznie zachodzi jakaś dziwna po- 
myłka, albo któryś z nas rozum utracił... bo ko- 
nice końców, chcąc się z kimś strzelać, powiada 
mu Się pPrzynajmnićj zą co: mu chcemy życie 
odebrać. Dziwi mię tylko co, możesz mieć do mnie ? 
do mnie, który ci nigdy myślą nawet nie zawi- 
niłęm |... 


Zimna krew księcia podwoiła wybuch mojćj za- 
palczywości. Przystąpiłem do niego jeszcze bliżćj 
z pistoletem w każdćj ręce... zaciąłem zęby, usta 
mi drgały, głos niechcisł się wydobyć z piersi. 

— Coś złego zrobił? mnie, nic... tak... prawie 
nie... Sam byłem na świecie... zniechęcony do świa- 
ta i ludzi, między którymi czułem się sam jeden... 
spotkałem anioła, który mnie z życiem pogodził. 
Sam Bóg zdawał się sprzyjać mojemu szczęściu... 
ach! czyjeż „mogłoby się z nićm porównać, gdyby 
nie ty Mości książe... gdyby nie to złoto, które 
schańbiło tę uczciwą rodzinę — U was magnatów 
to nie, to niby igraszką dobrego tonu... zgubić 
enotliwą kobietę... wydrzeć sierotom dobre imie 
matki... zakrwawić „bez litości czyje serce... zabić 
moralnie... podług ciebie mości książe, podług u- 
staw samolubnego świata, może to nie, ale podług 
mnie mój panie... nikczemnik tylko może się dopu- 
ścić podobnéj zabawki. 

— Tylko bez obelg młody szaleńcze ! Między 
ludźmi dobrze wychowanymi wszystko się powin- 
no odbywać w granicach grzeczności. Zanim po- 
wiem jaką broń obieram — chciejże mi powiedzieć 
z łaski swojćj, zkąd wiesz o stosunkach moich 
z panią D. gdyż sądzę że o nią rzecz idzie, 

— Nie wymawiaj mości książe tego nazwiska— 
yć o tupnąwszy nogą — wszak mieliśmy mó- 


wet nie kochał... musiałbyś przyznać, że to jest une 
femme charmante w całem znaczeniu tego głowa, 

— Mości książe! dosyć tój gadaniny — nazbyt 
ufasz w obowiązki jakie mam dla pana... muszą one 
być święte, kiedy dotąd mogłem się pohamować 
ogra Sepik: RR 

.. to: się nazywa znosić cierpliwie... Ale 
słuchaj mnie chwilę "młodziku, bez i piecz je- 
żeli to być może. Chociaż w (R momencie zdaje 
ci się że nie byłem niczem dla ciebie w życiu, i 
chciałbyś mi to gorzko dać uczuć, jednakże tak | 
nie jest. Wiesz dobrze, że Od dzieciństwa nawy- 
kłeś kochać mnie i szanować jak ojca — wiesz jak 
troskliwie i nieustannie czuwam nad powodzeniem 
twojem, przyrzekłem to pamięci ojca twego, przy- | 
rzekłem twojćj konającćj matce, było to z resztą 


obel y ak ch 
— Nigdy M imię ładnój kobiety nie było byle -żóż 


zgodne z mojém sercem. Musisz więc zapamięta- 
le kochać tę kobietę, kiedy na Klbpo. dhsan HIS 
krew moją wytoczyć. r 

— Kochałem ją— odpowiedziałem, zmiękczony 
trochę — kochałem tak, jak się kocha ierwszy i 0- 
statni raz w życiu — miłością ślepą , która tak u- 
szczęśliwia, miłością O JAXiej mi się nie śniło, a o 
jakićj ludzie szukający miłości zą pieniądze... wyo- 
brażenia mieć nie mogą! I tego mój panie... 
masz pistolety... masz pałasze,,, moje, czy 

— oo chcesz wybieraj | byłe 

raz skończył z twojęm 


albo z mojem 


nie wiąże, nicl... wydarłeś mi wszystko... nį - 
dziesz mnie morałami... niech się n ia Podać? 
czy.— A 
aś Skończy się skończy — ależ trzeba zrobić 
testament, jeżeli ty niczego nie żałujesz, nic nie 
zostawisz po sobie, ja mam córki, mam przyjaciół 
i krewnych. : 
Tu lokaj zwolna drzwi otworzył — Mości 
książe, już trzecia — powiedział znaczącym tonem. 
— Gustawie— rzekł książe z cichą į poważnie — 
będę się strzelał z tobą, jeżeliś się tak zawziął na 
mnie, ale musisz mi dać godzinę czasu. Pofatyguj 
się do tego saloniku, znajdziesz tam wszystko cO 
potrzeba do pisenia. Zbierz myśli, napisz ostatnią 
wolę twoją... pożegnanie, choćby dla niewdzięcznój. 
Zresztą rób co cisię podoba, wymagam tylko żebyś 
cicho siedział i niepokazywał się, póki cię nie przy- 
volna mi > bee — cóżkolwiekbyś wi- 
ział a rzez te i a- 
es 4-1 ie zwi szklane... czy d 
$ Dałem je— Pewnym będąc, że mnie wcale obejść 
nie może to co się tam dziać będzie — pałałem bo- 
wróc Sem Er się z tym Fipo 
m . r" . 4 
sca ni tla, jakby krew jego mogła mi wr 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
a A 


prędzej... | - 


| 


rod:kom schronienie w swych mieszkaniach, a 
rząd ogłosił miasto w stanie oblężenia. + 

Wóz pogrzebowy Napoleona Igo odstawiony 
został nakoniec do Paryża przez pułkownika Bur- 
Borne, i zapewne, aby ten dar milszym zrobić ro- 

zinie Bonapartów, tak lubiącćj rocznice, wybra- 
no dzień bitwy pod Inkermanem, co dało sposo- 
bność Księciu Napoleonowi, odbierającemu tę re- 
likwię, do przypomnienia, że miał przyjemność 
walczenia obok armii angielskićj. 

Z Nowego Jorku wiadomości sięgają 27 7. m. 
Finanse Zjednoczonych Stanów niezdają. się być 
w bardzo pomyślnym stanie, i obawiają się, iż se- 
kretarz stanu będzie zmuszony uciec się do no- 


wych pożyczek i rewizyi taryf. Admirał Kellet, | 


dowodzący siłą mors:ą an ielską w zachodnich 
Indyach, miał otrzymać rozkaz działania przeciw 
nowéj wyprawie flibustierów, których wkrótce mą 
poprowadzić ich jenerał Walker. 

W Irlandyi znowu niejaki p. Richard Ely padł 
ofiarą zemsty agraryjnćj. Te częste zabójstwa po- 
pełniane są w nocy przez strzały, i sprawcy ich 
najczęścićj uchodzą ręki sprawiedliwości. W innóm 
miejscu w Donegal, rządca dóbr Hart napadnięty 
był także w nocy przez cżterech ludzi, zbity i po- 
kąsony przez buldogi które z sobą mieli. 

Brighton Examiner tak opisuje misyonarski ko- 
ściół w Madras: „Kościoł ten opatrzony jest w siedze- 
nia na sprężynach z poduszkami pod nogi, wszystko 
bezpłatne. Kongregacya składa się z urzędników 
rządowych i kupieckich, ich familii i służących an- 
gielskich. Kilku jest zachodnich Indyan, ale krajowcy 
nie są przypuszczeni, ale zostawieni w Izbie szkol- 
nój. Sześciu tylko koolisów przytomnych jest pod- 
czas nabożeństwa dla utrzymania w ruchu pun- 
kahs, czyli wachlarzy, dla ochłody dam, bez uwa- 
gi, że tem obrażają widocznie przepisy kościoła 
wzbraniającego każdą pracę w niedzielę. „Widzicie 
więc, powiada piszący, dla czego misye nasze tak 
wiele kosztują* a tak mało — dodać można — na- 
wracają. R 

Liczą, że 30 do 40,000 osób odwiedziło w tych 
dwóch dniach, dawny smętarz ś. Marcina w Cam- 
den Town, gdzie groby naruszone były. Ale cho- 
ciaż nadzwyczajne oburzenie spostrzedz można 
było, najmniejszego niebyło nieporządku lub za- 
mieszania. 


Wiedeń 12 listopada. N. Państwo przybyli 
wczoraj do Pragi przed godziną 6tą. W towarzy- 
stwie N. Państwa znajdowali się Arcyksiążęta Al- 
brecht i Józef, tudzież jenerałowie bar. Hess, hr. 
Wimpffen, bar. Kempen, książę Edmund Schwar- 
zenberg, książę Fryderyk Liechtenstein, pp. Mini- 
strowie bar. Bach i hr, Thun, tudzież wielu wyż- 
szych oficerów i urzędników dworu i kancelaryi 
cesarskićj. Dworzec kolei w Pradze był przybrany 
jak najświetnićj. Bar. Mecsery namietnik, hr. Clam 
Gallas główno-dowodzący jenerał, na czele urzędni- 
ków i oficerów powita!i.N. Panstwo, które udało 
się do zamku. Ulice miasta były oświetlone. W zam- 
ku zastali Cesarstwo księcia kardynała arcybiskupa 
pragskiego, który je powitał, a w pokojach ocze- 
kiwali przybycia Cesarstwa, Cesarz Ferdynand i Ce- 
sarzowa Elżbieta. Następnie miały być posłuchania. 
Wieczór teatr niemiecki, w niedzielę czeski, Pro- 
gram odsłonięcia pomnika hr. Radeckiego, nazna- 
czył na ten obrząd sobotę. 

— N. Pan nadał biskupowi W. Waradynu ob- 
rządku łacińskiego Franciszkowi Sanislo, uznając 2a- 
sługi jego dla kościoła i państwa, order korony że- 
laznćj 1szćj klasy. 

— N. Pan zamianował hr. Franciszka Thun-Ho- 
henstein referenta sztuk pięknych w ministeryum 
oświecenia, radzcą ministeryalnym. 

— Dnia 10 b. m. nastąpiła pierwsza próba ja- 
zdy na kolei żelaznćj z Kufstein do Innsbruku. 

— Internuncyusz cesarski bar. Prokesz Osten 
wyjechał wczoraj rano do Konstantynopola. 


Niemcy. 


Urzędowe pismo K orespondencya Pruska zamie- 
Szczą następujący artykuł wskazujący zasady, ja- 
ich się ma trzymać nowy gabinet na przyszłość i 
akich się tenże spodziewa od sejmu. Nadmienić tu 
musimy, że wyrazy rozstawionemi głoskami wydru- 
owane, podobnież są odznaczone W oryginale. 

„W tych dniach wyjść ma z urn. wyborczych 
W nowćj postaci wysokie zgromadzenie, powołane 
Przez ustawę krajową do ważnego udziału w budo- 
Wie npaszćj prawodawczćj. a_ 

„Naród pruski w wierności swćj ku dziedziczne- 
mu domowi panującemu i w poświęceniu swojem 


dla dobra ojczyzny, nie pominie z uwagi, jak wa- 
tne obowiązki połączone są z prawami polityczne- 
i, które ustawa zasadnicza rozciągnęła do tak 
aby reprezentacyi krajowćj dać 
brawdziwie narodową podstawę. Tem spokojnićj 
Wyglądać można rezultatów aktu wyborczego, iż 
Akowy szczęśliwem zrządzeniem przypadł właśnie 

porę, gdy cały lud w radosnym zapale kupi się 
Okolo tego księcia, który silną dłonią pochwycił 

odze rządu, i w pierwszćj przemowie swojćj do 
*Bromadzonćj reprczentacyi krajowćj,, uczynił do 


tozjęgłych zakresów, 


nić 
Wiązkó 


jéj posiadaczy, szczere 


| wezwanie, aby w sumiennem pełnieniu obo- 
w, w. wzajemnem zaufaniu i w jedności, 


cyi w całym kraju panuje, jest rękojmią, że wszy- 
stkie klasy ludności z szczerą ufnością polegają na 
mężach, których dostojny Regent wybrał za orga- 
na swojćj wysokićj woli i za wykonawców swoich 
ojcowskich zamiarów. Dążność rządu nie może być 
ku innemu skierowana celowi, jak tylko ku temu, 
jaki sobie hohenzollernski duch naszych panują- 
cych zawsze stawiał: dobro całego narodu, 
pomnożenie jego materyalnych źródeł, 
obrona i rozszerzenie jego duchowych i 
moralnych zalet, utwierdzenie wszela- 
kich rękojmi honoru i potęgi korony 
pruskićj. 

„Aby jednak zadanie to wszechstronnie spełnio- 
nem zostało, przypada właśnie pora, osobliwie ze 
względu na wybory, ażeby wszyscy roztropniejsi 
przyjaciele ojczyzny nakazali milczenie przedwcze- 
snym żądaniom i eparli się wszelkiemu ruchowi, 
któryby mógł przekraczać cel osiągnąć się dający. 
i pozbawić kraj owoców pomyślnego postępu. 
Rząd— a w całym kraju ani jeden głos wątpliwo- 
ści nie podniósł się przeciw temu— ma stałe posta- 
nowienie trzymać się sumiennie drogi konstytucyj- 
néj i popierać całemi siłami zdrowy rozwój życia 
narodowego; ale nieinaczćj, jak tylko z rozwagą 
postępować należy i mieć przed sobą wyrażny cel, 
rzeczywistemi putrzebami wskazany. Przedewszyst- 
kiem rząd obstawać musi za prawami i inicyatywą 
zwierzchności „monarszćj, która ojczyznę naszą na 
szczyt potęgi i sławy wzniosła, i którą każde praw- 
dziwie pruskie serce szczerze wielbi. 

„Cześć dla zwierzchności monarszćj i 
A przylgnięcie do 
konstytucyi iserdeczne poświęcenie się 
powszechnćj sprawie kraju, oto są zasady, 


które razem wzięte, na wzgląd przy wyborach za- 


sługują. Niechaj wszyscy wyborcy patryotyczni sta- 
rają się o to, aby osoby które dowiodły wierności 
dla wskazanych powyżćj przekonań, powołanemi 
zostały do udziału w kierowaniu sprawami publi- 
cznemi, i wspierały rząd w jego dążności strzeże- 
nia i pomnażania pomyślności kraju wedle wznio- 
słych zamysłów Rejenta.“ 

— Berliński korespondent nasz podał był (Czas 
N. 255) krótką biografię członków nowego gabine- 
tu pruskiego. W uzupełnieniu dajemy tu jeszcze 


z dzienników pruskich niektóre ważniejsze szczegóły 
życia ich tyczące. 


Prezes Rady Ministrów książę Karol Antoni Ho- 
henzollern-Sigmaringen, ur. r. 1811, jedyny 
syn panującego księcia Karola Antoniego i Anto- 
niny Murat siostrzenicy króla Joachima Murata. 
Po śmierci ojca 1848 roku objął rządy księstwa, 
lecz podobnie jak i książę Hohenzoliern-Hechingen 
zrażony wypadkami r. 1848 odstąpił umową z d. 
Tgo grudnia 1849 r. kraj swój koronie pruskićj, 
na którą takowy przejść miał kiedyś w razie wy- 
gaśnięcia linii męskićj. (Ks. Sigmaringen otrzymał 


zą to odstąpienie 25,000 tal. rocznego dożywocia, 


a ks. Hechingen 10,000 tal.) W zamian za to od- 
stąpienie otrzymał książę charakter księcia pruskie-! 
go i krzesło w Izbie wyższćj. Jest on przytem je= 
nerałem pruskim i jako taki stał w Dysseldorfie. 
W r. 1834 pojął książę w małżeństwo księżniczkę 
Badeńską Józefinę. Z czterech jego synów dwaj 
starsi słażą w wojsku pruskiem. Macocha jego, ow- 
dowiała, wstąpiła niedawno do klasztoru Klaryssek 
w Rzymie, 

Minister stanu Rudolf Auerswald ur. r.1795 
w Prusiech zachodnich, jest średnim synem dzie- 
dzicznego ochmistrza Prus królewskich. Starszy 
brat jego jenerał, zamordowany został w 1848 r. 
w Frankfurcie n. M. przez powstańców wraz z ks. 
Lichnowskim; młodszy Alfred był ministrem spraw 
wewnętrznych w ministeryum Camphausena. Dzi- 
siejszy minister służył w wojsku, jako kapitan wy- 
stąpił w roku 1820 i gospodarstwem się trudnił. 
W kilka lat potem wybrany przez miasto Króle- 
wiec na burmistrza, był jako taki w r. 1842 powo- 
łany do wydziału stanów połączonych. W tym sa- 
mym roku zamianowany prezydentem rejencyi tre- 
wirskićj, a w r. 1848 naczelnym prezydentem Prus 
właściwych. Po upadku gabinetu Camphausena sta- 
nął 23go czerwca 1848 na czele nowego gabinetu 
i otrzymał zarazem tymczasowo tekę spraw zagra- 
nicznych. Gdy po trzech miesiącach gabinet ten u- 
padł, Auerswald objął na nowo rządy prowincyi 
pruskićj. W r. 1849 był członkiem Izby wyższćj, a 
następnie jćj prezydentem, zaś w r. 1850 na wio- 
snę prezydentem parlamentu erfurckiego. W roku 
1850 - przeniesiony na prezydenta prowincyi nad- 
reńskićj, piastował ten urząd do lata 1851. W o- 
statnim sejmie członek opozycyi. 

Minister spraw wewnętrznych Edward Henryk 


stawał na mniejszych posadach administracyjnych 


nowany zostął prezydentem rejencyi w Kwidzynie, 


CZAS z Nicdzieli !! Listopada 1858. 


Flottwell ur.r. 1786 w Prusach książęcych, zo- 
po różnych miastąch pruskich, a w r. 1825 zamia- 


a od 6go grudnia 1830 r. przez wzgląd na powsta- 
nie wybuchło w Warszawie, przeznaczony na na- 
czelnego prezydenta W, Ks. Poznańskiego z władzą 
niemal dyktaroryalną, tam 10 lat urzędował. Prze- 
niesiony następnie na naczelnego prezydesta do 
Magdeburga, wszedł 3go maja 1844 do gabinetu 
jako minister skarbu i tam zostawał do 15go lipca 
1846. Otrzymawszy następnie tymczasowo rządy 


3 


NN z na 


cim z braci. Drugi brat jego starszy Juliusz jest "cheio stała się krzywda; owszem, gotowy jestem 
prezydentem rejency! w Bydgoszczy. Bar. Aleksan- | zawsze ująć się za nią; lecz wy także dla własne- 
der Schleinitz służył w dyplomacyi; był do r. 1849 go pożytku waszego winniście dążyć do popra- 
posłem w Hannowerze, a od 29go lipca 1849 doj wienia bytu włościan. Pomnijcie iż na gubernię 
26go września 1850 ministrem spraw zagr. i ustą- {moskiewską patrzy cała Rosya. Jestem gotowy 
pił miejsca jenerałowi Radowitz. uczynić dla was wszystko co tylko mogę, lecz daj- 
Minister wojny jenerał porucznik Edward Bonin;cie mi możność stanąć po waszćj stronie. Czyż 
ur. r. 1793 w Stolpe, syn jenerała pruskiego, sła- |mnie pojmujecie, Panowie! Słyszę że komitet wiele 
żył od dzieciństwa w wojsku. W r. 1848 został już zrobił. Czytałem wyciąg z jego czynności; wiele 
pułkownikiem, a następnie jako jenerał-major wa!- zdaje mi się tam dobrego, lecz jedno zuważałem 
czył w wojsku holsztyńskiem przeciw duńczykom.;co mówicie o sadybie. Pod sadybą rozumiem nic- 
Tam doszedł stopnia naczelnego wodza, lecz poitylko budowle, ale także grant do nich należący. 
upadku niepodległości księstw wrócił w r. 1850; Powtarzam raz jeszcze, Panowie! postępujcie tak 
do służby pruskićj. Od 13go stycznia 1852 r. dołabym mógł stanąć po waszćj stronic. Przez to 
5go maja 1854 był ministrem wojny, lecz niechęć jusprawiedliwicie zaufanie jakie w was położyłem.“ 
jego ku Rosyi, okazana jawnie podczas pierwszych | Mowa ta nie potrzebuje, zdaje nam się komen- 
zawiązków wojny wschodnićj, pozbawiła go teki;jtarza, po tem cośmy powiedzieli dawniej o postę- 
poczem dowodził dywizyą, a wreszcie korpusem powaniu komitetów w kilku guberniach środkowej 
wojsk. Rosyi i o oporze jaki się w ich łonie okazał, oddania 
Minister skarbu bar. Erazm Robert Patow Dr. |sadyby na własność włościanom, oporze usprawiedli- 
O. Pr. ur. r. 1804 w Luzacyi od r. 1826 w służbie |jwianym różnemi powodami, które w swoim czasie 
rządowćj, naprzód w ministerstwie handlu ręko- |przytoczyliśmy podając te projekty. 
dzieł i budownictwa, a od 1833 do 1847 w mini-| Dodać tu musimy jednak krótką a ważną uwagę. 
sterstwie skarbu, gdzie pracował nad urządzeniem | Coraz powszechniej objawia się, w skutku sprawy 
związku celnego. Następnie w Izbie naczelnćj obra- | włosciańskićj, między szłachtą rosyjską mys/, którą 
chunkowćj, od 1840 członek rady stanu, późnićj|już raz przed kilkudziesięciu laty cesarzowi Ale- 
dyrektor wydziałowy w ministeryum spraw wewn., |ksandrowi I wyraziła. Myśl, aby rząd żądający od 
a późnićj w ministeryum spraw zagr. W 1848 za- |szlachty uwolnienia włościan z poddaństwa i z pod 
wiadował w gabinecie Camphausena ministerstwem |jćj władzy absolutnćj, sam dał przykład i uwol- 
handlu. Po upadku tego gabinetu był naczelnym jnił tęż szlachtę i cały naród z pod swćj absolu- 
prezydentem Brandeburgii. Ostatniemi czasy nabyłjtnćj władzy; to jest, pragnienie pewnego udziału 
głośnego imienia w sejmie, gdzie zasiadał w opo- narodu w rządzie i pewnćj reprezentacyi stanowej. 
zycyi. Myśl tę wyraziła już, jak wspomnieliśmy, szlachta 
Minister rolnictwa hr. Erdman Pueckler ur. r.jmoskiewska cesarzowi Aleksandrowi I. w następu- 
1792, od r. 1840 prezydent rejencyi opolskićj, czło- łjący sposób. Cesarz Aleksander I. wróciwszy z kon- 
nek Izby wyższćj. gresu w Lublanie (Laibach), na którym mówiono o 
Minister spraw duchownych, naukowych i lekar- |zniesieniu handlu murzynami, przejęty liberalnemi 
skich Dr. Maurycy August Bethmann-Hollweg,|wyobrażeniami, zwołał szlachtę w Moskwie i o- 
syn kupca Holiwega spólnika domu handlowego {świadczył jéj że gdy w postępie ludzkości uznano 
Bethmann w Frankfurcie n. M. przybrał nazwisko jnawet wolność murzynów, nie może pozostać w Ro- 
i herb żony swćj Bethmanowny. Ur. 1795 wFrank-jsyi niewolnictwo włościan, trzeba zająć się wyzwo- 
furcie, był od r. 1819 profesorem prawa na uniwer- |leniem ich z niewoli i poddaństwa. „Zacznij od nas, 
sytecie w Berlinie, a potem w Bonn, a następnie |Najjaśniejszy Panie!“ odpowiedziała mnićj więcćj 
kuratorem tego ostatniego i tajnym radzcą. Jest to |szlachta, a w skutku tćj odpowiedzi cała rzecz po- 
jeden z najbogatszych właścicieli ziemskich nad Re-|szła ad acta. 
nem. W r. 1845 członek rady stanu, deputowany 
synodu protestanckiego, w r. 1849 wybrany na 
członka Izby wyższćj. W ostatnich latach głównie 
teologią zajęty, prezydował na zjeździe protestan- 
ckim w Hamburgu. 
Ministrowie handlu von der Heydt, i sprawie- 
dliwości Dr. Simons, należeli jeszcze do przeszłe- 
go gabinetu Manteuffla. 


Rosy a. 


Przedstawiając każdy krok rządu lub komitetów 
szlacheckich w sprawie włościańskićj najważniej- | 
szćj dzisiaj w Rosyi, donosząc o każdym czynie i 
wypadku na bieg i kierunek tćj sprawy wpływają- 
cym lub wpłynąć mogącym, zamieściliśmy w Czasie 
z 5go października między innemi przemowy Ce- 
sarza Aleksandra do szlachty w Niższym - Nowo- 
grodzie , Twerze , Wołogdzie i Kostromie, a po- 
wiedziane, kiedy monarcha ten objeżdżał guber- 
nie środkowćj Rosyi, w celu, jak się zdaje po- 
pchnięcia tej ważnćj sprawy przez osobiste prze- 
mówienie do szlachty w guberniach, w których ko- 
mitety zwolna i niezgodnie z myślą rządu spra- 
wę tę traktowały. Do mów tych dodamy dzi- 
siaj równoczesną przemowę mianą przez Cesarza 
w Moskwie, również w czasie tćj podróży po we- 
wnętrznych guberniach, do marszałków szlachty mo- 
skiewskićj w dniu 11 września. Mowę tę teraz do- 
piero ogłosił urzędowy Dziennik ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Brzmi ona: 

„Panowie! Przyjemnie mi jest zawsze gdy mogę 
szlachcie dziękować; lecz charakter mój nie pozwa- 
la mi mówić przeciw memu przekonaniu. Mówię 
zawsze prawdę i dlatego nie mogę wam w téj 
chwili złożyć podziękowania. Przypominacie sobie, 
jak przed dwoma laty w tem samem miejscu do 
was mówiłem, że wcześnićj czy późnićj przyjść mu- 
si do zmiany w poddańczym stanie (w kreposnem 
prawie) a że bezwarunkowo lepićj będzie gdy zacznie 
się to z góry niźli z dołu. Słowa moje inaczćj były 
zrozumiane. Zwlekałem dość długo tę sprawę, w koii- 
cu wezwawszy Boga na pomoc, postanowiłem przy- 
stąpić do jéj wykonania. Gdy w skutku podań gu- 
bernij litewskich i petersburąskićj, reskrypty moje 
wydanemi zostały, spodziewałem się iż sziachta mo- 
skiewska najprzód się oświadczy. Lecz uczyniła to 
niższo-nowogrodzka; a gubernia moskiewska nie 
była pierwszą, nie była drugą, nie była nawet trze- 
cią. Bolesnem to dla mnie było, albowiem szczycę 
się żem się w Moskwie urodził, kochałem zawsze 
Moskwę gdym był jeszcze następcą tronu i dzisiaj 
ją kocham jako moje miasto rodzinne. Podałem wam 
główne zasady poprawienia bytu włościan i od tych 
nie odstąpię. (Tu Cesarz powtórzył zasady w re- 
skryptach wyrażone — mówi Dziennik Ministerstwa; į minit : 
my zaś przypomnimy, cośmy nieraz mówili, iż te- List z Brestu z 8go donosi do /ndćp. belge, że 
mi głównemi zasadami są: zniesienie poddaństwa okręty „Donauwórth* i „Austerlitz“, które diem 
osobistego; wykupno sadyby czyli domu z ogrodem į przedtem tam wróciły z Lizbony, otrzymały po- 
przez włościanina; oddanie mu w używanie, roli nowny rozkaz depeszą telegr. od ministra mary- 
czyli przestrzeni gruntu potrzebnćj dla „wyżywienia  narki, Na ery na morze w ciągu 48 godzin, 
się jego i jego rodziny, w ilości odpowiednićj miej- | Pogłosce która obiega, że okręty te płyną na po- 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Kraków 13 listopada. Przybył tu z Niemiec znany śpie- 
wak p. Reihard; zamierza on wystąpić we wtorek i we czwar- 
(w teatrze obok przedstawienia sztnki polskićj i odśpicwać mię- 
dzy aktami bilka utworów włoskich. Z Krakowa udaje się p. 
Reihard do Warszawy. 


Przegląd polityczny. 


Depesze tełszraficzne. 

Londyn 11go listopada. Dzisiejszy M. Herald 
zaprzecza pogłosce o powiększeniu milicyi. 

Frankfurt n. M. 12go listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu zgromadzenia związkowego 
l gn połączone zdały sprawę z czynności Swo- 
ich wzglódem sporu z Danią, a poseł duński p. 
Biilow złożył oświadczenia rządu duńskiego wzglę- - 
dem najnowszych postanowień w sprawie Księstw, 
i takowe odesłano do wydziałów. 


Zapowiedziane w listach naszych poznańskich 
oświadczenie X. Arcybiskupa z powodu odrzwy” 
naczelnego Prezydenta podanćj w Czasie N. 259, 
znajduje się w ostatnićj Gaz. W. Ks. Poznańskie- 
go, i brzmi: 

Oświadczenie. Staaowisko moje kościelne naka- 
zuje mi do powszechnćj podać wiadomości: że list 
pasterski w dzień uroczystości Wszystkich Swię- 
tych przezemnie wydany, był tylko do owieczek 
moich czyli katolików W. Ks. Poznańskiego wy- 
stosowanym, i że tenże jedynie interes ogólny tak 
é. kościoła katolickiego jako i Państwa miał ną 
celu, a następnie że nie mogłem mieć 1 nie miałem 
zamiaru ubliżenia lub potępienia nim kogożkol- 
wiek bądź, jak się o tem każdy kto go tylko zu- 
wagą odczyta, przekonać niewątpliwie może, i żo 
sąd i ocenienie tego, czy wspominany ty]okrotnie 
w pismach publicznych okólmik X. Biskupa Sufra- 
gana Stefanowicza 1 pana G. Potworowskiego, 
sprzeciwia się sprawie kościoła katolickiego, wy- 
łączniejdo mnie samego należy, a w tćj chwili dla 
niekompletnych jeszcze akt, „A mianowicie niepo- 
siadając instrukcyi na którą się okólnik powiedzia- 
ny odwołuje, nastąpić nie może. — W Poznaniu 
dnia 11 listopada 1858 r. Arcybiskup Gnieżnień- 
ski i Poznański X. Przyłuski. 

W piątek odbywały się w całem państwie pru- 
skiem pierwotne wybory wyborców na deputowa- 


nych. bory te okazały przeważną większość 
ministeryalną. 


. Standar Prus wysoko wzniosła. Rzeczywiście, zgo- 


scowym zwyczajom. Sposób przeprowadzenia tych wrót do Lizbony w pomoc poselstwu francuskie- 
zasad, ich rozszerzenie, ich zmienienie nawet NTE kra zagrożonemu przez wzburzoną ludność, sprze- 
inne, zgodniejsze tak z dobrem włościan jak | cjwia się milczenie telegrafu w tym przedmiocie 
z dobrem właścicieli, nakoniec ich zastósowanie do | 


Prus wschodnich, od lipca 1850 był prezydentem 
Brandenburgii. Zasiadał on na zgromadzeniu naro- 
dowem w Frankfurcie, tudzież w Izbie wyższćj 
sejmu pruskiego. Dnia 9go października r. b, powo- 


ae współdziałanie rządu i reprezentacyi krajowćj 
gi 0Wi istotny warunek tak dla pomyślności pań- 


A pruskiego ‘w jego wewnętrznym rozwoju, ja- x F 0 jaż do téj chwili. 
kolej dla , BK jego potęgi na ZoWnÓCz, łany tymczasowo na ministra spraw wewn., utrzy- miejscowości, pozostawił rząd, jak wiadomo, komi) o oe. T EE adi JAAA 
ki przeto przyszłe wybory pilnie ostrzegają wszyst- | mał się w nowym gabinecie. tetom szlacheckim. P. R. Cz.). Antoni KHłobuakowski Redaktor odpowiodzialny. 


„Kocham szlachtę i uważam ją za pierwszą pod- 
orę tronu. Pragnę dobra powszechnego, dobra; 
wszystkich i nie życzę sobie bynajmnićj aby szla- 


Minister spraw zagr. bar. Aleksander Schlei- 
nitz ur. r. 1807 w Brunszwiku, gdzie jego ojciec i 
najstarszy brat już zmarły byli ministrami, jest trze- 


(9 dw : i i 
przyjaciół ojczyzny, aby wszekich sił doło- 

Midia takiego współdziałania. , 
»Ruch patryotyczny, jaki od ustanowienia regen- 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. = des Krakauer Verwaltungs - Gebietes verwandt oder 


verschwagert sind, im vorgeschriebenen Dienstwego bis Sten 
Dezemter 1858 bei der 


ięiają | płacą {Tarnow einzubriogen. i 
jg 7 Von der k. k. Finanz- Landes -Direction. 


Hraków 13 listopada, 
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którzy się wpisali lub wpisać pragną do Bractwa Szkaplersa 
Aw. N. P. Maryi z góry Karmelu. 


W roelaw 11 listopada. Ułożora przez 
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wiadomości handlowe | przemysłowe 


Lwów 10 listop. Na przedwozo 
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egzemplarze bezłatnie. (913-1-2) 


NAUCZYCIEL TAŃCA. 


KORNEL SZCZEPAŃSKI 
2 |"HC ZS TWW GC EC NIE 4%". : 


udziela lekcyć wszelkich Solo itowarzyskich Tańców 
Plac Szczepański Nr. 390. Dom W. Rajskićj. 


Odchodżą: © 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławiai Warszawy T rano: 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Dębicy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór== do Wieliczki 7. 15 rano. 
Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano. i 
Mysłowice do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 raño; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór.- ^ 
z Dębicy do Krakowa 2. 56 w nocy; 11. 48 rano; 
5. 10 wieczór. 
Przychodzą: à 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prue) 5. 27 wie- 
czór = z Dębicy 6. 15 rano, 3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 
do Dębicy z Krakowa 11. 49 w nocy, 10. 9 rano, 
1. 42 popołud. 


Przyjechali od 12 de 13 listopada. 

MOTEL SASKI. Aleksauder Reichardt Śpiewak ck. nadw. 
opery £ żoną z Wiednia, Ludwik Bajer wł dóbr, Józef Pie- 
trzycki ob. z r. Edmund Mimler akademik z Szemnio. 

Wyjechali: Želistaw hr. Bobrowski wł. dóbr do Galicyi. 
Anioni Kowarrik ebyw., Karol Gloeeel insp. hut do Sierezy. 

HOTEL POLSKI, Launitz Aleksander cx. rotmistrz r Rer- 
Jina. Korzuch Ludwik o, k., urz. z Mielca, Hammer $., Hayn 
Ludwik, Re'chman M. kupcy z Prus. Godlewski Robert ob. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


NAUCZYCIEL TAŃCA. 


Niżej podpisany ma zaszczyt 
Szanowną Publiczność u- 
owy | wiadomić, że od 15go li- 
stópada 1858 w. tych samych piecach w Pod- 
górzu, w których już przez lat trzy palał, 
chce nadal szanownćj Publiczności, 0S0- 
bliwie W Panom Obywaątelom, którym do- 
tychczas dostarczał Wapna dobrze wy- 
palonego korzec jeden miary rzetelnej za 
90 nowych krajcarów w miejscu dostarczyć. 
(986-1-3) Józef Ciesielski w Podgórzu. 


ZONA ANTON S 


DÅ- BAKODY = 
ZBBŁAB = 

9 = 
-GIMNASTYCZNY 
= Ę 
= dla zdrowych, asubliwie dla fizycznego = 
Ę rozwinięcia dzieci, został, otwarty od E 


z Polski. Markus $, Donath M. kapcy z Taroowa. i LET YCIE 
Wyjechali: Godlowski Robert br % Polski. Pragłowski Kig tgi pa zdziernika rb. = 
Ludwik plen' potent do Sącza, [aunilz Aleksander ck. rotm. ME Op ata miesięczna 6 ztr. m. k. = 


do Lwowa., Hayn Ladwik, Reichman M., Uammer: 8. kupcy 
do Mysłowio. 


URZĘWOWE. | 


Konkursausschreibun 


Oprócz tego utrzymuje Dr. Bakody: 


=. ZAKŁAD  Ż 
ORGANOPATYCZNY, £ 


= w którym leczy Gy mnastyką szwedzką, z 


= 


(2-3) 


[971] 
Rei dem in die Cathegorie der Gefàlls Unter- 


[26,311.] 


CZAS z niedzieli 4i listopada 4858. 


k. k. Finanz- Bezirks - Direction in S? 


(3) |% 


dziesięć egzemplarzy zapłaci, dostaje dwa 


a 


| 


> oi > ERA p aa e paaa t an ai AERO i n 


+ PROSZKI SKODLITZKIE C° D 


GAS 
EJ 


dw MOLLA 


Na ostatniój wystawie powszochnój w Paryżu, wedle świadectwa  Gasóty wiedeńskićj, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych śfodków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszozycone pierwszym meda- 
lem; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczóm aiezbite- 
go dowodu świadczącego o niezrównanćj dobroci i wartości tego preparatu w porównania s wszystkiomi wyrobami 
w kraju i zagranicą. 

Jedyny główny 
Waadla. 

Cona pudołka oryginalnego zapieczgtowanogo E utr. RQ kr. k. m. Dokładny 
językach. 
e roszki te Śoidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego deświadozenie, je ja o= 1 so- aa 
bie w mieście i na wsi tak powszechno uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja- 
kie skutki wywiorać moża niezawodna siła lekarska proazków seidlitzkich Molla, mianowicie w olerpioniach 
żołądka i żywota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, xawrooie, biciu Aż 
serca, uderzeniach krwi, zamuleniu, pieczeniu i Innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być masi jako 
rzecz udowodniona, s niezlłozona liczba osób s osłabiorami norwami, przes rossądno używanie tych prossków i 


| 


` 
t 


RAKERA LA 


y% 
é 


skład przesyłek: Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice. asprzociwko hotelu 
przepis użycia we wszystkich 38 


raz już rmacznój dosnała algi i nowych sid unhyła. 
Główny Skład w Krakowie utrzymuje Hńirehnmayer ! Syn. 

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po ps Ly ez firmach: 38 
KRAKÓW Sawiczewski Fior. Biała aptekarz eiler. Brody Fr. Deckert. Bracżany B. Neranzi. Ower- 
niowece Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Gwożdwiec W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz. Kołomyja 

Ż J. Zaoharlasiowios. Kenty Fr. Jaerschol. Lwów Karol Ferd. Mildo. Makow Maier E. Nowy-Sqcs Wojcikowski D. 

A. Polaczek. Praetcorsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. Zarewicz. Sucsawa H: 

28 


ST Oświęcim 
Botosat. Sfaremiusto Bohzanik. Stanisławów aptokaru Tomanek. Tarnów Jul. Reid. J. Jahn. ©. Marya C. Bi- 
S dorowicz apiekara: Rodauc Rosch. Reszrór J. Schalitar, Tarnopol A. Moraweo. Tyśimienica Karol Neki. Wa- ; 


ŻĘ dowice Bohwars i Heins. Złocwów Holika Pottosch, (207-34-55) A. Maołi w Wiedniu. ka 


PRE: WOPR REKE PRZOKE RR REZBZARE PRE REPRE SRTR PA E PRE PREDNE AN R DAE DRBR RERE E RZE E W 


Eas 


OSZEK 
dla 
koni, bydła rogatego i owiec 

od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 2% maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącćj 
się zawsze skutecznym 


U Kkoni:7w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegó! 
l nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać. 
U bydła rogatego: przy podoja krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską: 
2 pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa 1 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się poprawiają. 
U owiee: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po” 
wstałych z braku czynności. 


Paczka ważąca 7, funta 24 kr. 179, funta 48 kr. m. k. 
JE Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują Ty) 
Na ów KRAKOWIE p F. J. EXirchmajer i Syn. E 


r warszawie p. Władysław Benadowski. 
wə Lwowie p. Konst. Iskierski. w Radziechowie p. Jaśkiewicz aptek: 


w Bialój p. Jorzy Kaffay. 
wo Lwowie p. C, Milds. `- w Rzezzowie p. J. Sohnittor. 


Apteka pod złotym Lwem. 


A 
w Bochni p. Pawe? Niedzielski. w Leżajsku p. J. Hirschfold, w Rozwadowłie p. Karol Marecki. 
1» p. Kasprzykiewiez. w Makowie p. Mayor aptekarz. w Samborze p. Józef Kriegocisen apt 
w Bóbrce p. C. Zarnik aptokarz w Mielcu p. M. Jamrugiowioz. w Sanoku p. Jan Jaklicz. 


w Myślenicach p. A. Łowozyński. 

w.Nowym-Targu p. L. Kamieński. 

W Nowym-Sączn p. Kosterkiewicz 

wdowa, 

w Przoworskn p. S. Keller. 

w Przemyśla p. Gaidetschka i Ryn. 
SE n p. Baw. Maochalski. & Comp. 

W iętość Kornenburgskiego proszku pożywnego i leczącego dla bydła, spowodowała wielo 
n:śladowań, nawet fałszowania te, nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną 
sprzedńż przechodzić zaczymają, przeto widsimy się być spowodowani prse- 
strzedźz, iż one z wyrobem naszym nie wapólnego nie mają, i 0rs% 
ppraszać, by panowie ekonowowie przy kupowaniu tego proszku uwagę swrósili na pie” 
ezatke i napis, które wyrnźnío gołło A teki obwadowéj Kerneubur£"” 
s% Ićj w języku niemiockim wyrażono, tedzież powyż znejdujące się trzy medale 2% 


wiirzją, 
Grodzka, z budynku pocztowego zbie” 


SKŁAD Zs£Ż BLI EE arte 


Franciszka Drozdowskiego, | kiem czarna bez odmiany, maleńka, rasy kuf- 
przeniesiony jest z ulicy Sławkowskiej na landzkićj. Rzetelny znalazca otrzyma tamże 
[975] ulicę Boa do G) | stosowną nagrodę, , (1-3) 

Pałacu Wielopolskich. —— mrąrn 


W TRAKTYERM W niedzielę 14 listopada 1858 r. 


BRA 
przy ulicy Kanomnćj pod L.171 OBIAD CLA 


ztrzech potraw złożony, kosztuje miesię- EE" GB Ey T HQ EB 


w Brzeżanach p. J, Margulits. 

w Czerniowoach p. J. Bchnirch. 
w Dembioy p. Herzog aptekarz. 

w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek. 
w Dzikowie p. J. Brudziński, 

w Jarosławiu p. lgn. Baian, 

w Kołomyi p. Wolf Kupformatt 


ME" Ostrzeżenie. 


w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarropolu p. A. Morawotr. 
s p. C. Łatinik. 
w Wadowioach p. A. Foltin. 
w Wiellozce p. B. Wontorek wdowa. 
w Zaleszozykach p. Joz. Kodręhsk! 


(822-8-12) 
Z domu pod L. 115 Gm. 1, ulica 


"NA Nb zollamte Il Classe zu Bara i = n . $ i H ow f p mat 1 p 
einir Ay mit dem Gehalte IOWA 100 1 Ry = tak wewnętrzne jak i zewnętrzne choroby. = cznie 7 zł. 65 ©. nową wal. austr,- (977-2-3) nam w 5 aktach Karola Tópfera. 
ichi » ADT . dem e "FT 
cder 420 flor. ósterreichisch r pi ieke einer ;Ż Godzin dla m cz ZN : =] SPOSTRZEZENIA METEO OGICZNE 
freien Wohnung der des sistem gen, rgeldes, und RZ 
mit der Verpfichtung zum Krlago der Dienst-Caution im Be- = 34 Da 12 do %% na tej godziny = «|a| wys bar. | stan ciep. wilgota, stan | zmiana ciepła 
trage dos Jahresgohalies devinitiv zu besetzen. Godziny dla kobiet: = |£|w lin. par. podlag | powietrzą iini NIEBA Pywiska w ciągu dnia 
Bewerber haben ihre dokumentirte Gesucke, unter Nachwei- ziny [ . R |z|. PZY | |neaumara | wagle? i następnie wiatru napowiętrzne 
a: 0a Prifang, z optycy 2 od déj do 2 godz. z południa. 4/00 Reaom. ina od do 
ausbi g, der tni d jachen oder e er- i ? TID D kę | =f 
wandten alavischen Sprache, dann- der Caationefihigkeft" wma | SĘ, [912 ! 1 (1-6) EE 14 737] macbodni slaby SEA ra 20 
unter Angab-. ob und in welohem Grade sie mit Finanz-Be- M MOWI AONA A ADO (0 WWR 0065500 DZA 18 6330 46 | — 0 2 85 zł bs x 4014] + 


Za rządzcę Drukarni, Stanisław Gralichowski. ` 


BERU ERZE 


